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pierwsza), !5 zwierząt leczonych. mycochlo,riną
wyeliminowano z dalszych doświad_czeń, z po-
wódu szkodliw,eg,g działania tego leku. Z pozo-
stałych 120 świnek, 106 stanowiło grupy drŃ-
wiadczalne (I i II) a 14 grupę kontrołną.

Leczenlie św,inek (pierwsza grupa) maścią
und,ecylenową trwało od 6 do 16 dni. Najwyższy
rroo"eńt wyleczonych zwierząt przypadał na 10

dzień kuracji (26,2%), najmniejszy na 12 dzień
(1,67o). Średńio ws,zystki,e zwlerzęta zostały wy-
i"""o.ru w 10,5 d.nia. Świnki vr drugiej grupie
leczono chetifunginą od 6-15 dni. W 7 i 9 dniu
kuracii p,o 24,4W zwierząt zostało wyleczonych,
najmniej * O drri, kuracji (4,40k), Średnio ku-
racja trwała 9,5 dnia.

teki rJnguentum undecElenżcun,L I Chelifun,-
gin są skuiecznymi środkami w walce z grzy,
6i"r*ł świnek morskich. Są one wygodne w sto-
sowaniu, szybko sńę wchłaniają, nie wywołują
zad,nego bólu ani niepokoju u lecz,onych zwie-
rząt. Idn skuteczność jest bardzo wysoka, do-
cńfi"i bowiem do 100%. Mycochlorina nie na-
daje się do leczenia.

Na uwagę zasługuje mie_jsce sztucznego za,
każerlia śńnek ,.rorskich. Świnki należy zaka-

żać na grzbiecie, a więc w m,iejscach gdzie
na.turalne zakaże,nie występuje bardzo rzadko.
Ewentuaine naturalne zakazenie się świnek
rnorskich w czasie do,świadczeń na predyspo,
nowanych miejscach, w okolicy głowy, nie
*a -piy*u na 

-przebieg i ocenę prowad,zonych
badat'r.

Wnioski
1. Cheiifungin i TJng. undecylenżcum są

skutecznymi śr,odkarti w zwalczaniu grzybicy
świnek ńorskich (skuteczność leków - 1000/o),

2. Mycochiorin nie nadaje się do zwalczania
grzybic skóry (silne podrażnienie skóry i słaba
śkuteczrrość ie,ku - 6,7ah),

3. Skóra w okolicy grzbietu jest najdogo-
dniejszym miejscem Óo sztucznego zakażenia
świnek ryrorskich,
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i zmiany anatomo-patolog_iczqe choroby 9raz
iriJÓ"ió " zawleczenia- 3e; óo Europy, tWydaje
mi ,ię, że myksomatózi dotychczas nie była
p.""Ńiotulnr. szczegóŁowych bu_d"l w_ żadnym
L naszych zakładóń naukowych i najprawdo-
podobńie1 d}atego nie ma na ten temat obszer-
nie3sze1 publikicji w piśmiennictwie krajo-
wyi.r. a s}koda - bo choroba ta stać się, może
i u nas powaznym zagadnieniem, szczególnie
obecnie, kiedy daje się zauważyć poważny
wzrost hodowli królików. Myksomatoza króIi-
ków stwier dzona dotychczas w Polsce ograni-
czała się do pojedynczyclt przypadków i nie
miała charakteru enzootii. W nviązku z tym
nie powodowała poważniejszych strat gospo-

darczych. Natomiast przebieg myksomatozy
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spostrzezenia przy zwalczaniu myksomalozy. .krolikow
gyxońitosls cunicutlorum) na ierenie m, Wrocławia

Nlyksornatozę królików pa laz pierwszy_ w
Eur,Ópie stwier,Ózono w 195Ż 9. we Francji, Już
wted} Jacotot i Vallee opisując, tę.,,nową" cho-
robę"zaraźliwą ostrzegali przed niebezpieczen-
stwórn tozprzestrzenienia się jej na inne kraje,
I rzeczywiście w następnym roku pojawiają
się doniesienia o myksomat,ozie z innych kra-
jó; zachod,nio-europejskich. W Po]sce pier-'wr"u pojedyńcze przypadki myksomatozy,
stwierdŻono w 1954 r. w woj. zachodnich i wte-
dy właśnie Medycyna Weterynaryjna umieści-
ła artykuły Kźeldang i Nżecża omawiające tę
jednostkę chorobową. Autorzy opracowali ar-
iykuły w oiparciu o piśmiennictwo zagtaniczne
i *i"rrr" spostrzeżenia. W pubiikacjach
tych przedstawiono etiologię, objawy kliniczne
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we Wrocławiu miał charakter enzootyczny i
chorob,a spowodowała w pogłowiu królików po-
ważne straty gospodarcze, bo według szacun-
kowych obliczeń około 500.000 zł.

Pierwsze ogniska myksomat,ozy, o których
dowiedziała się służba wet. powstały w kilku
osiedlach podmiejskich w drugiej połowie lip-
ca 1965 r. Rozpoznanie nie nastręczało żadnych
trudności ze względu na typowe zmiany, jak
obrzęk powiek, Żapalenie spojówek z wypły,
wem, g;laretowate obrzęki podskórne głowy,
muszli ursznychl okolicy odbytu, zewnętrznych
narządów płciowych, w różnych okolicach ciała.
Rozpoznania terenowej służby wet. były po-
twiórdzane przez WZHW i Katedrę Epizootio-
logii Wydziału Wet. WSR. 7,_e względu na to,
ze myksomatoza nie jest chorobą objętą prze-
pisami o obowiązkow)rm zgłaszaniu i zwalcza-
niu z urzędu, rnusian,o mimo trudności z braku
przepisów prawnych postąpić tak, aby zarazę
* :Jt najlirótsz),T n czasie opanowaó, Zwołano
więc nat}chrniait naradę wszystkich pionów
gospodaocrych mających jakiko}wiek nwiązek
i ńdo-lą, skupem, ubojem, eksportem mięsa
i skórek, Ź udziałem woj. lekarza wet,, przed-
stavńcieli Zw. Łowieckiego, służby rolnej rad
narodowych, kółek rolniczych.

Na naradzie omówiono i ustalono plan walki z za-
,^zą l sposoby zapobiegania dalszemu rozprzestrze-

"irńiu 
sió na ąsiednie powiaty. Akcja ta p_olegała na:-ij - 

Prróprowadzeniu przeglądu przez służbę wet,
ferm króliczych na terenie całego miasta, w celu wy-
krycia ognisk myksomatozy.

il łt.Ji uświadamiającej o objawach choroby, spo-
,onr.ń zapobiegania jój i postępowania rv wypadku
powstania choroby. W tym celu wvdluk_o1l_ano w ter-
iri"lu ł-a"iowym kilka tysi-ęcy ulotek dokładnie opi-
sując objawy i profilaktykę ptzy mytsomatozie i roz-
pro*"a"Ó"o-5e wśróa wszystkich hodowcórv królików,
Xosrty druku ulotek pokrył Wojewódzki Związek
Drobnego Inwentarza.- eJ u.i"rono. że tym hodowcom, którzy rvykonują
zalÓcenia służby we1., lv wypadku wybuchu chorob},
w fermach, Związ,ek Hodowców przyjdzie z pomocą
w postaci bezpłatnego dostarczenia materiałrr zarodo-
wego, oczywiście po wygaśnięciu zataz.-ł i przeprouza-
dzeniu dokładneqo oczyszczania i odkażania,

4) Władze aclministracyjne r,vvdałv zakaz obrotu
królikami, mięsem i skórkami z królików.

5) Związek Łowiecki i służba leśna zostały zobo-
wiązane do śledzenia zachorowań i upadków wśród
cizikich królików.

6) Powiadomiono o chorobie sąsiednie powiaty
i przesłano odpowiednią ilość ulotek o myksomatozie
w celu rozprowadzenia ich na terenach przyległych do
miasta.

7) PZLZ dostarczał bezpłatnie potrzebne ilości 400/o

roztworu sody żrącej do od.kaŻania.
W czasie przeprowadzanego przez służbę wet. prze-

glądu ferm stwierdzono rv osiedlach południowo-za-
chodnich 5? ognisk myksoma,tozy z około 2.500 króli-
kami. \ńI fermach tych zalecono wybicie królikórv,
zniszczenie zwłok i przeorowadzenie oczyszczania, od-
każania i rlezynsekcji. Prawie we wsz],stkich przy-
padkach zalecenia wykonano, a to na skutek ptzytze-
ezenia przez Związek Hodowców Drobneeo Tnwenta-
rza dostarczenia materiału zarodowego tvm wszyst-
kim hodowcom, którzy zastbsują się do zaleeeń służby
trzet.

W następnych 2 tygodniach stwierdzono jeszcze
61 ferm dotkniętych myksomatozą, w których łącznłl
ilość królików wynosiła 3.970. W czwartym tygodniu
ilośó nowych ognisk ograniczała się do 16. W następ-
nych stwierdzano tylko sporadyczne ogniska.

W czasie panowania choroby poczyniono pewne ob-
serwacje, a mianowicie zauważono, że jeśli w zacho-
rowaniach w pTerwszych 2-3 tygodniach kliniczny
przebieg choroby był bardzo ostry i śmiertelność
po 4-? dniach wynosiła B0-950/o, to w 4 tygodniu ńa-
silenie chorob5, wyraźnie osłabło, tak pod względem
nowych zachororvań, jak i przebiegu choroby. W no-
wych, rzadkich ogniskach choroba przebiegała bar-
dzo łagodnie, a część królików w ogóle nie wykazy-
wała klinicznych objawów choroby, względnie prze.-
bieg jej był bezobjawowy.

Stwierdzono również, że niektóre rasy królików są
odporne na myksomatozę, np. duńskie białe.

Dowodem tego są następujące spostrzeżenia:
a) królik-samiec duński biały po imporcie z Danii,

wprowadzony jeszcze przed wybuchem zatazy do in-
nej fermy o materiale krajowym, mimo wybuchu
w tej fermie myksomatozy - nie zachorował,

b) w fermie królików białych duńskich mieszczące}
się w odlógłości około 40 m od ogniska myksomatozy.
nió stwierdzono przez eały okres panowania choroby
żarlnych objawów klinicznych wzbudzających podej-
rzenie o myksomatozę.

Również obserwowdno, że króliki przebywające
w klatkach o ścianie z siatki z bardzo małymi oezka-
mi nie zapadały na myksomatclzę. Tłumaczy się to
t,vm, że komary, które odgrywają bardzo poważną
role w przenoszeniu wirusa mvksomatozy, nie orzeei-
ska,ią się przez otwory siatki i tym samym nie moqą
doiść do królików.

żródla pochor]zenia mvksomatozy i zalvleezenia jej
do ferm rv mieście nie udało się ustalić. Może to być:

1) import królików z krajórv zachodnich,
2) import skórek króliczych z krajów zachodnich do

wyprawy,
3) wzmożony ruch turystyczny,
4) ptaki, o któr:,ch roli w przenoszeniu slę zarazy

piszą Barg, Bakos (Nord. Vet. Med. 15:159 z 1963).

Obecnie - 4 miesiące po enzootii hodowla królików
znów rozwija się i to w tych zagrodach, w których
stwierdzono myksomatozę.

Nie ulega watplilvości, że łatwiejszą byłabv walka
z t,ą zatazą gdyby były podstawy prawne do jei zwal-
czani.a z urzędu. Skoro jednak jeszeze ich nie ma,
przedstawiłem sposób postępowania przy zwalczaniu
myksomatozy we Wrocławiu. Wydaje mi się, że zc\
względu na możliwość pojawienia się iej w innych
rriejscowościach kraju - oodany sposób postęporva-
nia moźe byó pomocny l{olegom.

Adres autola: dr Stanisław święch. Wrocław, Asnyka 11.

}§IKOI,§K.ĄJA M. N., IWANOW D. P.: O toksyczno,
śłi liiektónvnh preparatów że|aza. (k waprosu tok-
sicznosti niekotorych preparatow że|eza'1, Wietieri-
naria 41, nr 2, 67 (1,965),

Trzy preparaty Fe (Ferrum sulfuricum, Ferrum
Lactźcum- et- Ferrum glycerżno-phosphorźcum) w daw-
kach 450-600 mg Fe na kg sprawdzono pod względem
toksyczności dla prosiąt. Siarczan żelazawy powodo-
wał szybkie padnięcia zvńetząt. Mleczan żelazawy po-
wodorvał przewaźnie wymioty. Prerrarat trójwarto-
ściowego żelaza Ferrum glyceri,no-phosphori,cum był
dobrze tolerowany. Po profilaktycznym stosowaniu
tego preparatu stwierdzono u wielu z:wietząt wzrost
rxlartości hemoglobiny, ilości erytroeytów i korzystny
qzpływ na rxzzrost prosiąt. Z. Z,
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